
1



SPIS ZAWARTOŚCI ̂ n * n _ 
TECZKI .. J r .

0^9. . y £ ł& &  .

I./l. Relacja r S ,  /  ”  0

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora —-

"I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora

"II. Materiały uzupełniające relację / i  A / \  — ^

III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora —

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. —w 

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945) —  

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945

III./5. Inne
'

IV. Korespondencja

&&&) i. .Hi?. !iS..$.'A~ 5 Q

2



3



’ • AuC.ritaKua
Ml&óieiy Zawstckiej

Hali aa Szewczyk z d.Melzacka y u r.n 7 ..... 7 ^..—
ul,3.Brechta l7a, n% 3----~
03-473 Warszawa data wpływ Ł JJ  /
tol. 19-79-57 y

e 1 o c .1 a

I. Dane osobisto
1. Halina Szewczyk z dorau Melzacka /w ©krocie okupacji Melzacka/
2. Uradź. 8.08.1918r. w Kijewie /ZSIB/
5# Córka Henryka i Kazimiery z d. Żebrowska
4. Pochodzenie! inteligencja pracująca
5* Wykształcenie i średnie - pracownik imysłowy
6. Obecny adreai ul.B.łechta 17e, *.431 05-475 Warszawa, 

telefon Nr. 19-79-57.
II. Okres przedwojenny

1. Uczęszczała* do Gimnazjum żeńskiego in.M.Konopnioklej we 
Włocławku, które ukończyła* w 1958 roku.

III. OIcpob okupacji do nąją 1945 r.
1. W czasie okupacji Mieszkałam i pracowała* we Włocławku w fir

nie Elektre-i:adio4Teebnioznej jako sprzedawczyni.
2. Wiosną 1940 r. we Włocławku wstąpiła* do AK - za pośrednic

zy twe* Wacława Guzowakiego, posiadającego Zakład Ogrodniczy
we Włocławku przy ul.Starodębskiej 28.

5* Pracowała* w Koaendzio Okręgu AK Ponorze, gdzie Szefe* Szta-
, , bu Koaendy Okręgu był ppłk.Józef Cbylińoki /"Piotr", "Kaaień", 

"Wicher", "Rekin", "Andrzej/.
Moje kontakty!

\/ «* Józef Olszewski - występował jako Andrzej Zdanowicz /"Andrzej*
- Koaeadant obwodów Lipno i Nieszawa w Inspektoracie Włoc
ławski*. Bsrliśay zaręczeni - "Andrzej" był oały* serce* od
dany sprawie - walce z okupante*. Odważny, dzielny, szla
chetny. pełen taktu o ujnujący* sposobie bycia - cieszył 
się ogólną sympatią i szacunkie*. W ozasie aresztowania przez 
gestapo w Gdyni 5.10.1942 r. zażył cyjanek potasu, który 
zawsze nosił przy sobie. Swoją nęczońską i bohaterską ćaier- 
cią dał niezbity dowód wielkiego uniłewania Ojczyzny. 
"Andrzej" był jedny* z najbardziej zasłużoaycfe żołnierzy AK.

y - Józef Gruss /"Józef", "Stanisław"/ członek Sztabu Okręgu 
Pomorskiego i Inspektoratu Włocławskiego.

- Wacław Guzowski
j - Juliusz Guzewski

J  - Barbara Stanecka /z doau Postolska, siostrzenica Guzowskicb, po wojnie wyszła drugi raz za~aąż za Bzyaborskiego/.
\J - Zofio Bartel /siostra Guzowskieh/ soaieszkała w Bydgoszczy.
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V - Kaziaiera Bartel /córkę Sofii Bartol/, zamieszkała w Bydgoszczy
v/ - Marie Maroiakowska /z demu Bartol, córko Zofii Bartol/ w

czeoio okupacji mieszkała we Włocławku u Wacława Guzowakiego.
n/ m - Jam Bartol /syn Zofii Bartol/ w ozaaio okupacji mieszkał 

wo Włocławku,
- "Gustaw" - zmam tylko pseudo mim

'J - "Ema” z Torunia - zmam tylko pseudonim
- Eugemia Polaka i jej mąż - mieszkali *B6ł*Eti**k w Kowalu 
k/Włeołewka. Fam Polaki pracował w firmie Liliemtbel w Kowalu.

4. Mięłam paoudomim "Halinka”, tyłam łączniczką Kememdy Okręgu 
AK Pomorze. Awamaowałam do atopmia sierżanta* Byłem odzmaozoma w 1942 r. Brązowym Krzyżem Zasługi z Mleczami ma pedafcawie roz
kazu Kememdy Okręgu Pomorze z 1942 r. i w 1944 r. Krzyżom Welo- 
oznych me podstawie rozkezu Szefa Sztabu i Okręgu ppłk.Józefo 
Chylińskiego "Karniej", "Wicher**, ”T::ekin", "Piotr**, "Andrzej**. 
Odzmeczemia mie zweryfikowane.

5  .  ---------------------------
6. W okresie okupacji poza pracą łączniczki ergamiżuję pomoc dla 

eresztowanyoh, dla rodzin więziomych i dle ukrywających się - 
w poataci kartek żywnościowych, pepierosów, ciepłej bielizny, 
odzieży i lekarstw - i to wszystko w dużych ilościach. Orga
nizuję to dzięki rozległym znajomości©* wśród dziewcząt polsk eh 
sprzedająeyeb w sklepach niomleok oh, któro te rzeczy "wygos- M 
podarowyweły** ma niekorzyść Niemoów.
Sama pracując w firmie iSlektro- .adie-Technieznej, składa jąoej 
się ze aklegu i warsztatów "podbierałam** właścicielowi sklepu, 
który* był Niemiec z Reichu, Bezugscheiny ma baterio amodowe, 
które podlegały ścisłemu rozliczomiu i zaopatrywałam w mie 
masz nasłuch radiowy w terenie.
"Pedbierała*"równiez Bezugseheiny na sprzęt elektryczny jak* 
grzałki, płytki kuchenne itp i zaopatrywałam w te rzeczy Pola
ków, przesiedlemych aa peryferie miasta, którzy mie mieli żadnych szams ich mabycia, ponieważ przedmioty te były tylko dla 
Niemców na Bezugschoiny.
Usługi w zakresie napraw sprzętu elektryczmego i instalacji elektrycznych były również tylko dla Niomoóra. Po cichu wyko
nujemy te usługi Polakom - a zleoemie naprawy wystawia* na 
nazwiska różnych Niemców - dzielnie pomagali w tym zatrudnie-

v mi razem ze mmąs Alina Łukaszewicz, Józef Seroczyński, Jerzy 
Wedzyński i inni.
Przy sklepie był duży warsztat napraw radioodbiorników, a 
w podwórzu bakemera, gdzie ^pdewałe się akumulatory radiowo 
i tam ma zalane codziennie słuchaliśmy radia, przekazując da
lej usłyszane informacje z różnyofe frontów.

\J Fazom z Basią Stamecką udało się ma* uemyślnle przeprowadzić 
pewmą akcję - mie pamiętam daty, ale te było po aresztowaniu 
Wacława Guzowakiego - a więc punkt na ul.Starodębsklej spalo
ny. Pewnego dnie rano dostaję informacje, że w majatku Duninów 
lub Dumimowo /ne linii Włocławek - Brześć Kujawski/ ukrywa 
się pułk.”Janusz” i że gestapo jest na jego trepie i jak naj
szybciej trzeba go stamtąd zabrać. W czasie przerwy obiadowej 
uzgadniam z Basią Stameoką, że zaraz ta* pejedzle i przy^io^5
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"Janusa*". Odebrała* ad tiie j "Janusza" aa ulicy, przenocowałam 
u s^eich redaieów i następnego dala rana praetransportowałaa 
da £ewala da ppvPelskich.
Później dowiedziałam elf, że pa zabraniu "Janusza" z majątku 
Duninów lub Dunlnewe * następnego dala przyjechała taa gestapa, 
aby go aresztować.
Pa wojnie w 194£ r. spotkałam "Janusza" w Bydgeszozy. w aicsa- 
kaniu pp.Bartlów, gdzie a obecności "Pietra" /ppłk.Jozefa Chy
lińskie ga/ dziękował za acalenie. 0 ile się ale mylę "Janusz" 
ta pułk.Pałubloki Janusz*

I W czasie okupacji prowadziłam również potajsane lekcje naucza
li ttia języka polskiego, histerii i geografii.

IV. Okres powojenny
W sierpaiu 1946 r* wyszłam zanąż. Pracę sawe^ową podjęłam a 
1951 ?• a Zjednoczeniu Budowało twa Miejskiego, a następnie 
a Przedsiębiorstwie Skupu Surowców 7/łókiefiaiczych 1 Skórzanych 
aa stanowisku Kierownika działu handlowefee.
W 1960 r* przeszłam de Centrali Handlu Zagranicznego "Centrener", 
skąd na skutek deglemeraoji tej Centrali do Gdańska a 1966 r. - 
służbowe otrzymałam przeniesienie do Fabryki Samochodów Osobo
wych/Żerań, gdzie pracuję do dnia dzisiejszego jako specjalista 
d/s impertu.-

6



Halina Szewczykowa ps. "Halinka", "Olga" ^
ul.B.Brechta 17a m.43 L
05-473 Warszawa

W moim biogramie proszę o kilka uzupełnień i poprawek, które podałam 
błędnie w swojej relacji, pisanej na początku lat 70-tych:
- córka Henryka, urzędnika Ubezpieczalni Społecznej we Włocławku.
- zaprzysiężona do ZWZ-AK w marcu 1940 r. przez ppłk.Józefa Chylińskie
go ps."Piotr" w mieszkaniu Wacława Guzowskiego ps."Smuga" we Włocław
ku, ul.Starodębska 28.

- odnośnie uczestnictwa w tajnym nauczaniu jako nauczycielka - to zbyt 
wielkie uznanie, które mi się nie należy, ponieważ przez cały okres 
okupacji miałam tylko 1 ucznia - Bogdana Rejna.

- eskortowałam płk Jana Pałubickiego ps."Janusz" z zagrożonej kwat«ry 
w majątku Popowiczki /a nie Duninów/. "Janusz" był tam fikcyjnie za
trudniony jako nauczyciel synka p.Dunin-Skórzewskiej. Majątek Popo- 
wiczki znajduje się pod Włocławkiem, na linii Włocławek-Brześć Kujaw
ski.

W relacji, złożonej na początku lat 70-tych, nie podałam o dalszej mo
jej działalności konspiracyjnej w 1945 r. w WiN. W kwietniu 1945 r.
Józef Gruss, na polecenie ppłk Józefa Chylińskiego "Piotr", zabrał mnie 
do Bydgoszczy. W Bydgoszczy zostałam ulokowana u p.Ireny Gruss, żony 
Józefa Grussa, która z 2-ma synami Staszkiem i Jerzym mieszkała wtedy 
przy ul. Zamoyskiego. Pan Józef Gruss nie mieszkał razem z rodziną - 
z uwagi na bezpieczeństwo - odwiedzał tylko rodzinę. Właścicielem tej 
kamienicy był p.Gasiński, mieszkał o piętro niżej. W jego mieszkaniu 
odbywały się zebrania konspiracyjne, na które przychodzili ppłk Józef 
Chyliński, J.Gruss, dr Marian Górski i inni, których nie znałam. W^te- 
dy wraz z Irką Jagielską "Ewa" sprawowałyśmy ubezpieczenie na balkonie 
mieszkania p.Ireny Gruss.
W Bydgoszczy miałam ps."01ga". Stały/punktem kontaktowym było duże miesz 
kanie p.Zofii Bartel z d»Guzowska, ul.Śniadeckich 38. Kamienica i przy
legająca oficyna była własnością rodziny Bartlów. W oficynie był skład 
papieru i materiałów piśmiennych. Między belami papieru były ukryte 2 
maszyny do pisania, na których wraz z Kazią Bartel przepisywałyśmy, 
otrzymywane od ppłk J.Chylińskiego i J.Grussa, instrukcje, rozkazy, wy
tyczne Komendy Okręgu przeznaczone dla terenu oraz materiały ogrganiza- 

^/~cyjne^ljzasem w pisaniu na maszynie zastępowały nas Irka Jagielska i 
Jadzia /Jadwiga Derucka/, którą poznałam dopiero w Bydgoszczy wl945 r.
W mieszkaniu p.Zofii Bartel widziałam się z płk Janem Pałubickim "Ja
nusz", który dziękował mi za serdeczną gościnę moich rodziców i spraw
ny przerzut na nową kwaterę do Kowala do npp.Polskich.
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W niedzielę jeździłam z p.Ireną Gruss i synami Staszkiem i Jurkiem do 
rodziców ./lub teściów/ dr górskiego, którzy mieszkąli za Brdą, chyba 
przy ul.Wałbrzyskiej, Dom stał w zadrzewionym ogrodzie - doskonałe 
miejsce na konspiracyjną kwaterę. Zawsze był tam Józef Gruss - sądzę, 
że tam mieszkał. Bywał również dr Górski z żoną i synkiem.
Moje kontakty stałe w Bydgoszczy:
- ppłk Józef Chyliński ps."Piotr”
- Józef Gruss ps.‘‘Stanisław"
- Zofia Bartel ps."Goebcisowa"
- Kazia Bartel
- Marynia Marcinkowska z d.Bartęl
- Jan Bartel ps."Piórkowski" - syn Zofii Bartel - prowadził sklep z
- materiałami piśmiennymi pray ul,Gdańskiej
- Zofia Lemke "Dobra" z d, Bartel
- Irena Jagielska ps."Ewa"
- dr Marian Górski ps."Rumianek" - mieszkał parę ulic dalej od ul.Za
moyskiego

- Gasiński /imienia nie pamiętam/ - mieszkał we własnym domu przy ul. 
Zamoyskiego

- Jadwiga Derucka
Miałam również kontakty z różnymi osobami, których nazwisk nie pamię
tam. Szłam pod wskazany adres i po otrzymaniu odzewu na hasło - prze
kazywałam wiadomość.
W sierpniu 1945 r. była "wsypa", nastąpiły aresztowania. Sypnął podobno 
mężczyzna, którego nie znałam. We wrześniu dostałam polecenie powrotu 
do Włocławka i czekać na dalsze rozkazy. W październiku t.r. Wacław Gu- 
zowski przekazał mi polecenie natychmiastowego ujawnienia się - co 
niezwłocznie uczyniłam w Sopocie - gdzie urzędowała wtedy ta komisja 
i powróciłam do domu. Zakłajmana Władza Polski Ludowej gwarantowała 
ujawniającym się AK-com, że nie będą represjonowani. Ale rzeczywistość 
była inna - jak się mogłam wkrótce przekonać. Po kilku dniach dzwonek, 
otwieram drzwi - stoi 2-ch panów w kapeluszach i ciemnych okularach - 
pytają o Halinę Mekaeką /przekręcili moje nazwisko/. Wiedziałam już o 
co chodzi i odpowiedziałam,że tutaj taka nie mieszka - możliwe, że 2 
piętra wyżej. Poszli. Ja natychmiast drugim wyjściem uciekłam do War
szawy. Po kilku minutach przyszli - ale mnie już nie było. Przychodzi
li jeszcze kilka razy, ale rodzice mówili, że nie wiedzą gdzie jestem 
i że nie mają ze mną żadnego kontaktu.
Ukrywałam się przez 3 lata. W międzyczasie wyszłam zamąż* Po 3-ch la
tach Wacław Guzowski poinformował moich rodziców, że mogę wrócić - bo 
nic złego już mi nie grozi - co też u c z y n i ł a m .
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W 1951 r. zaczęłam pracować w Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego, a na
stępnie w Przedsiębiorstwie Skupu Surowców Włókienniczych x Skórzanych 
na stanowisku kierownika działu handlowego, w 1959 r. przeniosłam się 
do Warszawy, a w kilka miesięcy później podjęłam pracę w Centrali Handlu 
Zagranicznego "Centromor", skąd na skutek deglomeracji tej Centrali do 
Gdańska w 1966 r. - służbowo otrzymałam przeniesienie do Fabryki Samo
chodów Osobowych na Żeraniu jako specjalista d/s importu - gdzie ęorga- 
nizowałam i prowadziłam dział importuf£ceneyjnego samochodu Pi^5'1I^5-^ 
Pragnę zaznaczyć, że nie należałam nigdy do żadnej partii.
W październiku 1981 r. przeszłam na emeryturę.
Pragnę również nadmienić, że od 1976 r. do dnia dzisiejszego nadal pra
cuję społecznie w Towarzystwie Miłośników Historii - w Komisji Historii 
Kobiet.
Posiadam następujące odznaczenia:
1. Krzyż Armii Krajowej - legitymacja nr 8011 z 6.06.1970 r. z Londynu
2. Medal. Wojska 4-krotny - legitymacja nr 37200 z 15.08.1948 r. z Londynu
5. Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami - na podstawie rozkazu KO Pomorze

z 1942 r.
4. Krzyż Walecznych - podstawa KG nr 732/276 BPI i rozkaz KG nr 101/BP 

z 21.¥11.1943 r. oraz rozkaz KO AK Pomorze L.dz.223/1 z dn.24.XII.1944 
Posiadam również Odznakę Pamiątkową Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej - 
legitymacja nr 39 z dnia 11.XI.1986 r. wyd.Toruń.

Podaję obecny adres p.Ireny Gruss-Kowalskiej: 85-829 Bydgoszcz, ul.Sza
rych Szeregów 1 m.47.

I
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Halina Melzacka-Szewczyk została w 1940 roku w marcu zaprzysię
żona u p.Guzowskich we Włocławku,przy ulicy Starodębskiej,Ta» 
poznała "Andrzeja"-Józefa Olszewskieg®."Andrzej" był wysokim 
Mężczyzną,wzrostu około i.SOm,Włosy miał ciemnoblond,oczy nie
bieskie.Był bardzo rzeczowy,konkretny,realistyczny.Miał bardzo 
pogodny charakter.Odznaczał się gorącym patriotyzmem.Eył bardzo 
logiczny i solidny.Matka jego zmarła zaraz po wyzwoleniu,a ojciec 
zmarł jeszcze przed wojną."Andrzej"był wyznania rzymsko-katoli
ckiego był praktykujący.Ukończył gimnazjam,ale gdzie tego pani,
H.Malzacka-Szewczyk nie wie.Wiadomo jej,że "AndrzejŻ był w pod
chorążówce,a podczas okupacji był w stopniu kapitana.
Do wybuchu wojny "Andrzej” mieszkał w Aleksandrowie Kujawskim, 
a następnie uciekł przed Gestapo do Włocławka,We Włocławku/je- 
sieńi939 reku/ ukrywał się początkowo u Guzowskiego,a później 
zamieszkał u pqjNowakowskićh/były to dwie lub trzy siostry/. Z 
Włocławka uciekł w 1940 roku znowu i zamieszkał u Stenclów,
H.Melzacka/jej pseudonim-"halinka"/ stykała się ẑ "Andrzejem " 
u Guzowskich.Był tam też J.Chylińskl-szef sztabu/późniejszy/ 
ZWZ-AK.U Guzowskich "Halinka" informowała "Andrzeja” o sytuacji 
ogólnej,gdyż pracując w sklepie słyszała różnego rodzaju opinie. 
Jednakże na teaaty konspiracyjne starali się mówić jak najmniej.
H.Melzackiej wiadomo,że"Andrzej" zdobył plany pól minowych od 
jakiegoś Niemca.Przypomina sobie,że kiedyś u p.Guzowskich była 
na ten temat rozmowa."Andrzej"powiedział wówczas,że plany dotar
ły do Londynu.
"Andrzej" nosił cjanek za klapą marynarki.

Ąeik oSocdiA) Ojtabto

8 0 0 M * f  /
NOTATKA Z ROZMOWY PRZEPROWADZONEJ

Z HALINĄ MELZACK^-S Z. E W C Z Y K
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s
> Szewczyk Halina
S.
I Dane ostbląte

1. Halina Szewczyk z d. Melzacka
2. urodź. 8.08.l9l8r. w Kijowie /ZSRR/
3. córka Henryka i Kazimiery z d. Żebrowska
4. pochodzenie: inteligencja pracująca
5. wykształcenie: średnie - pracownik umysłowy
6. obecny adres: 03-473 Warszawa, ul.33.Brechta 17a m 43

II Okres przedwojenny
1. Uczęszczałam do gimnazjum im.M.Konopnickiej we Włocławku, 

które ukończyłam w I938r.
III Okres ofrupac.ii do mają I945r.

1. W czasie okupacji przebywałam i pracowałam we Włocławku 
w firmie Elektro-Radio-Technicznej jako sprzedawczyni.

2. Wiosną w I940r. wstąpiłam do AK we Włocławku za pośrednictwem 
lacława Guzowskiego, posiadającego Zakład Ogrodniczy
we Włocławku przy ul.Starodębskiej 28.

3. Pracowałam w Komendzie Okręgu AK Pomorze, gdzie Szefem 
Sztabu i Komendantem Okręgu był pułk. Józef Chyliński, 
występujący tam pod pseudonimem "Piotr" "Kamień" 
Współpracowałam z członkami Sztabu Okręgu Pomorskiego 
i Inspektoratu Włocławskiego p. Józefem Olszewskim
- pseudonim "Andrzej Zdanowicz" i p.Józefem Grussem pseł- 
donim "Józio" oraz z:
- Barbarą Stanecką
- Kazimierą Bartel z Bydgoszczy i jej bratem
- Janem Eartel

4. Miałam psełdonim "Halinka", byłam łączniczką Komendy 
Okręgu AK Pomorze.
Awansowałam do stopnia sierżanta. Byłam odznaczona w I942r. 
Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami na podstawie rozkazu 
Komendy Okręgu Pomorze z 1942 i w I944r. Krzyżem Walecznych 
na podstawie rozkazu Szefa Sztabu Okręgu - "Kamień, Wicher, 
Rekin, Piotr, Andrzej".

%  -

6. W czasie okupacji prowadziłam szeroką akcję charytatywną.
Na Pomorzu wszystko było na kartki, począwszy od żywności 
a skończywszy na ubraniu. Przydziały dla Polaków były 
minimalne i otrzymywali je tylko zameldowani.
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Dzidki rozległym znajomościom zdobywałam kartki żywnościowe, 
papierosy, ciepłą bieliznę, odzież i lekarstwa dla ukrywających 
sięy dla wywiezionych do obozów i dla rodzin aresztowanych. 
Prowadziłam również potajemne lekcje nauczania jeżyka polskiego, 
historii i geografii.

IV Okres powo.ienny
W sierpniu I946r. wyszłam za mąż. Prac? zawodową podjęłam 
w l95lr. w Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego, a następnie 
w Przedsiębiorstwie Skupu Surowców Włókienniczych i Skórzanych 
na stanowisku kierownika działu handlowego.
W I960r. przeszłam do C.H.Z."Centromor", skąd na skutek 
deglomeracji tej centrali Handlu Zagranicznego na Â cbrzeże 
do Gdańska w 1966r. służbowo zostałam przeniesiona*; do FSO, 
gdzie pracuję do dhia dzisiejszego.

otrz.12.1.75
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Z A Ś W I A D C Z E N I E  NR /SO

Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 
niniejszym zaświadcza, że w zasobie naszego Archiwum jest teczka 
osobowa (nr inw. K-153, założona w .1975 r.) p. Haliny 
Szewczykowej z domu Melzackiej urodzonej 8.08.1918 r. w Kijowie.

Z własnej relacji p. H. Szewczykowej wynika, że podczas 
niemieckiej okupacji mieszkała i pracowała we Włocławku. Do 
służby konspiracyjnej w ZWZ-AK została wprowadzona wiosną 1940 
r. przez Wacława Buzowskiego ( członek Wydziału Organizacyjnego 

w sztabie Komendy Okręgu ZWZ-AK Pomorze, kierownik kwatery 
konspiracyjnej i punktu kontaktowego KO Pom. we Włocławku), a 
zaprzysiężona w marcu tegoż roku przez Józefa Chylińskiego (szef 
sztabu KO ZWZ-AK Pom.). Pod pseudonimem "Halinka" pełniła 
•funkcję łączniczki sztabu KO ZWZ-AK Pomorze. Oprócz pracy 
łączniczki prowadziła działalność samopomocową - organizowała 
pomoc materialną rodzinom osób aresztowanych i więzionych oraz 
osobom ukrywającym się. Po zakończeniu wojny pod ps. "Olga" 
czynna była nadal w strukturach tajnej organizacji WiN na 
terenie Bydgoszczy, którą kontynuowała do czasu ujawnienia się 
we wrześniu 1945 r.

Potwierdzenie służby konspiracyjnej p. Haliny Szewczykowej 
(podczas okupacji Melzackiej) znajduje się w następujących
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dokumentach w Archiwum Fundacji;
- relacja Stanisława Postolskiego (teczka osobowa nr inw. 
M-170), kuriera i szyfranta Wacława Guzowskiego i Józefa Grussa 
(szef Oddziału II KO ZWZ-AK Pomorze)
- korespondencja i informacje Ireny Jagielskiej-Nowakowej 
(teczka osobowa nr inw. K-191), łączniczki i kurierki szefa 
sztabu KO AK Pomorze
- relacja Kazimiery Rogozińskiej zamężnej Bartel (teczka osobowa 
nr inw. K-127) , łączniczki KO ZWZ__AK Pomorze
- Akta Okręgu Pomorskiego AK( Dział dokumentów, Archiwum Szefa 
sztabu KO) zeszyt 16, str 4 (potwierdzenie funkcji kurierki), 
str 12 poz. 20 (odznaczenie Srebrnym Krzyżem Zasługi), str 18 
poz. 250 (odznaczenie Krzyżem Walecznych).

Uwaga: Zaświadczenie wydane zgodnie z tekstem instrukcji "Biura 
Prawnego Urzędu Do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych" 
(Kombatant nr 1/94) wymieniającym naszą instytucję jako 
uprawnioną do udzielania informacji i opinii o kombatanctwie

Dokume istka
mgr Hanna Marcinkowska

PREZES ZARZĄDU
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j k ’« H y ^ T A ^ A ,  ^ 7 ^ -  W2 °Z ł -AKk ^
j/ M e l z a c k a  Halina, zamężna Szewczyk ps. "Halinka” *

urodzona 8.08.1918 w Kijowie, Ukraina,
córka Henryka i Kazimiery z d. Żebrowska. ; - iS.

Przed wojną zamieszkiwała z rodzicami w Włocławku, gdzie 
ukończyła Gimnazjum im. Marii Konopnickiej w 1938 r.
W czasie okupacji nadal mieszkała w Włocławku, pracując jako 
ekspedientka w fArmie rś^.owo-elektrocznej.

_ Czynna w samopomocy cywilnej-,organizuje wśród znajomych Polek 
sprzedawczyń wx sklepach niemieckich duże ilości kartek żyw
nościowych, papierosów, ciepłej bielizny, odzieży, lekarstw 
jako pomoc dla aresztowanych, dla rodzin więźniów i dla ukrywa
jących się. Ze sklepu,w którym pracujefpodkrada bezugscheiny 
na baterie anodowe dla umożliwienia nasłuchu radiowego, na ja 
sprzęt elektryczny jak grzałki, płytki kuchenne i t.p., dla 
przesiedlonych na peryferie Polaków. Pokryjomu umożliwia 
usługi elektryczne dla Polaków.
Zaprzysiężona wiosną 1940 r. do ZWZ przez Wacława Guzowskiego) 
członka Sztabu Okręgu Pomorze. Pełniła funkcję łączniczki i kurie* 
-ki Sztabu Okręgu, współpracując z Józefem Olszewskim, ps "
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komendantem inspektoratu Włocławek(którego była narzeczoną), 
z Józefem Chylińskim,Józefem Grussem, Gustawem Olszewskim 
wraz z innymi łączniczkami Sztabu Okręgu. W warsztacie napraw- 
czym sklepu, w którym pracowała, prowadziła nasłuch radiowy.
Razem z Barbarą Stanecką eskortowała "Janusza^ płk. Jana Pałubic- 
kiego- komendanta Okręgu, z zagrożonej kwatery w majątku Duninów 
k. Chodcza , do Polskich w Kowalu. Było to późną jesienią 1942 r. 
Odznaczona (hiezweryfikowana) Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami 
w 1942 r., Krzyżem Walecznych w 1944 r., awansowana do stopnia 
sierżanta.
Po wojnie wyszła za mąż w 1946 r. Od 1951 pracowała jako urzędnicz

Wka w różnych firmach Warszawskich, ostatnio, od 1966 r. jako 
specjalista d/s. importu w Fabryce Samodfê L̂. Osobowych na Żeraniu. 
Obecnie mieszka w Warszawie 03-473, ul.B, Brechta 17a m.43 
tel.19-79-37
Zbiory E* Zawackiej - poz. 153/Pom. - rei. własnaM.I^. 
informacje - Marii Wittek, Gustawa Olszewskiego, Kazimiery Bartel 
Ireny Jagielskiej.
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Melżacka Halina, sam. Szewczyk, ps . "Halinka" ( 1918 - . , . ) , 

łączniczka i kurierka sztabu KO ZWZ-AK Pomjjur. 8. VIII. 1918 r.

Kijowie na Ukrainie, c. Henryka i Kazimiery z d. Zebrowskiej. 

Przed wojną mieszkała z rodzicami we Włocławku, gdzie ukończyła 

w 1938 r. Gimnazjum im. Marii Konopnickiejyj^W czasie okupacji 

(f̂ adal mieszkała we Włocławku, pracując jako ekspedientka w 

firmie radiowo-e1ektrycznej. Zaprzysiężona do ZWZ wiosną 1940 r. 

przez Wacława Guzowskiego ps. "Smuga", członka sztabu KO AK Pom. 

Pełniła funkcję łączniczki i kurierki Józefa Olszewskiego ps. 

"Andrzej", ówczesnego kmdta insp. ZWZ-AK Włocławek,którego była 

narzeczoną, a także sztabowców Józefa Chylińskiego ps."Wicher", 

Józefa Grussa ps."Stanisław", Gustawa Olszewskiego ps."Gracjan". 

Kiedy "Andrzej" poległ w X I942r. w Gdyni, Melzacka nadal 

pełniła funkcję łączniczki insp. Włocławek. Późną jesienią 194£ 

r. eskortowała płk Jana Pałubickiego ps. "Janusz", późniejszego 

kmdta Okr. Pom. z zagrożonej kwatery w majątku Duninów k/Chodcza 

do kwatery państwa Polskich mieszkaj ących. w Kowalu, pow. 

Włocławek. Była też czynna w organizowaniu samopomocy, 

korzystając z pomocy grupy znajomych Polek ekspedientek, które 

dostarczały zabronione Polakom towary, wymanipulowały duże 

ilości kartek żywnościowych i odzieżowych oraz zezwoleń na 

sprzęt elektryczny, konieczny dla przesiedlonych na peryferie 

Polaków. Prowadziła nasłuch radia alianckiego i uczestniczyła w 

t j. nauczaniu.

Po wojnie w 1946 r. wyszła za mąż i zamieszkała w Warszawie, 

gdzie od 1951 r. pracowała jako urzędniczka w różnych firmach.

AP AK T.: H. Melzacka, G, Olszewski, K. Bartel, I. Jagielska. 

U.J. Urszula Jabłczyńska
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Melzacka Ilalina, zam. Szewczyk ps. “Halinka”,
“Olga” (1918-...), łączniczka i kurierka sztabu KO ZWZ- 
AK Pom.

Ur. 8 VIII 1918 r. w Kijowie; córka Henryka - 
urzędnika Ubezpieczalni Społecznej i Kazimiery z d.
Żebrowskiej. Przed wojną mieszkała z rodzicami we 
Włocławku, gdzie ukończyła w 1938 r. Gimnazjum im.
Marii Konopnickiej.

W czasie okupacji nadal mieszkała we Włocławku, 
pracując jako ekspedientka w firmie radiowo-elektry- 
cznej. Zaprzysiężona do ZWZ w marcu 1940 r. przez 
ppłka Józefa Chylińskiego ps. “Wicher”, szefa sztabu 
KO ZWZ-AK Pom. w mieszkaniu Wacława Guzo- 
wskiego ps. “Smuga”, członka sztabu KO AK Pom.
Pełniła funkcję łączniczki i kurierki ->Józefa Olsze
wskiego ps. “Andrzej”, ówczesnego kmdta Insp. ZWZ- 
AK Włocławek (którego była narzeczoną), a także sztabowców KO J. Chylińskiego, Józefa 
Grassa ps.”Stanislaw”, Gustawa Olszewskiego ps.”Gracjan”. Kiedy “Andrzej” został 
przeniesiony do Gdyni (gdzie zaaresztowany zginął 5 X 1942 r.), Melzacka nadal pełniła 
funkcję łączniczki Insp. Włocławek. Późnąjesienią 1942 r. eskortowała pika Jana Pałubickiego 
ps. “Janusz”, późniejszego kmdta Okręgu Pom. z zagrożonej kwatery w majątku Popowiczki k. 
Włocławka do kwatery państwa Polskich mieszkających w Kowalu, pow. Włocławek. Była 
też czynna w organizowaniu samopomocy, korzystając z pomocy grupy znajomych Polek 
ekspedientek, które dostarczały zabronione Polakom towary, zdobywały duże ilości kartek 
żywnościowych i odzieżowych oraz zezwoleń na zakup sprzętu elektrycznego, koniecznego 
dla przesiedlonych na peiyferie Polaków. Prowadziła nasłuch radia alianckiego i uczestniczyła 
w tajnym nauczaniu.

Melzacka od kwietnia 1945 r. pod ps. “Olga” kontynuowała działalność konspiracyjną w 
organizacji "Wolność i Niezawisłość". Zamieszkała w Bydgoszczy przy ul. Zamojskiego u 
Ireny Gruss, żony mjra Józefa Grussa ps. “Stanisław”, szefa wywiadu KO AK Pom. W zebraniach 
konspiracyjnych w mieszkaniu Gasińskiego, właściciela kamienicy uczestniczyli m.in.: J. 
Chyliński, J. Gruss, i dr Marian Górski ps. “Ziółko”. Melzacka wraz z Ireną Jagielską ps. “Ewa” 
ubezpieczały mieszkanie. W stałym punkcie kontaktowym, którym było mieszkanie —>Zofii 
Bartel ps. "Goebbelsowa” przy ul. Śniadeckich 38 Melzacka przepisywała na maszynie 
instrukcje, rozkazy i inne materiały i następnie rozprowadzała je. Zajmowała się tym wspólnie 
z -^Kazimierą Bartel ps. "Jadwiga”, I. Jagielską i Jadwigą Deruckąps. “Lodzia”. We wrześniu 
1945 r. powróciła do Włocławka, ujawniła się w październiku 1945 r. W 1946 r. wyszła za mąż. 
Poszukiwana przez UB ukrywała się w Warszawie przez 3 lata. Od 1951 r. pracowała jako 
urzędniczka najpierwwe Włocławku, następnie od 1959 r. w Warszawie. Obecnie mieszka w 
Warszawie

AP AK, T.: B a r t e l  K ,  J a g i e l s k a  I.. M e l z a c k a  H., O l s z e w s k i  G.

Urszula Jabłczyńska

Fot. - z prawej Melzacka H.
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Melzacka Halina, zam. Szewczyk, pseud. „Halinka”, „Olga” (1918— 

?), łączniczka i kurierka sztabu KO ZWZ-AK Pom., łączniczka K.O. 

Pom. Delegatury Sił Zbrojnych.

Urodziła się 8 VIII 1918 r. w Kijowie w rodzinie kresowej, która po odzyskaniu przez 

Polskę niepodległości w 1920 r. osiedliła się we Włocławku. Jej rodzicami byli Henryk,

prawnuczką powstańca styczniowego Antoniego Żebrowskiego. Miała starszego brata 

Witolda (ur. 1916 r.) w Warszawie i dwie młodsze siostry Janinę (ur. 1921 r.) żołnierza AK w 

Warszawie i Danutę (ur. 1929 r.). Po skończeniu trzeciej klasy Gimnazjum Realnego 

żeńskiego o profilu matematyczno-przyrodniczym Władysławy Aspis na skutek zamknięcia 

szkoły w 1932 r. przeniosła się do Gimnazjum im. Marii Konopnickiej. Po maturze w 1932 r. 

nie poszła na studia wyższe jak chcieli rodzice a postanowiła usamodzielnić się, ale obiecała 

im, że po dwóch latach pójdzie na studia na Wydziale Architektury Politechniki 

Warszawskiej. Przeprowadziła się do Warszawy, gdzie zamieszkałą nie u rodziny, a u Sióstr 

Zmartwychwstanek w internacie dla studentek i pracujących kobiet przy ul. Mokotowskiej 55.

W Warszawie oparciem dla niej był ppłk. inż. Apolinary Żebrowski, żołnierz Legionów 

Polskich w pierwszej wojnie światowej, uczestnik wojny polsko-bolszewickiej w 1920 r. (za 

udział w niej otrzymał Krzyż Virtuti Militari V kl.). W okresie międzywojennym był oficerem 

sztabowym, głównym rzeczoznawcą i specjalistą w dziale amunicji lotniczej i działowej 

MON i od grudnia 1931 r. wykładowcą na Wydziale Mechanicznym Politechniki 

Warszawskiej. (W czasie II wojny światowej w Londynie, a po wojnie — w 1946 r. 

pozbawiony obywatelstwa polskiego przez komunistyczne władze — wymieniony w poz. 46 

tej listy).

Z jego poręczenia w sierpniu 1938 r. podjęła prace w Wytwórni Amunicji nr 1 w Forcie 

Bema w Warszawie, gdzie po trzymiesięcznym stażu w sekretariacie dyr. inż. Franciszka 

Przeździeckiego — pion chemiczny, została sekretarką w Dziale Analitycznym — Prochu. Po 

wybuchu wojny w nocy z 5 na 6 września na apel płk. dypl. Romana Umiastowskiego wraz z 

kilkoma pracownikami tej wytwórni opuszcza Warszawę. Po różnych przejściach dociera aż 

do Tarnopola, gdzie 17 września była świadkiem bohaterskiego oporu garstki polskich 

żołnierzy, którzy bronili się na wierzy kościelnej przed wkraczającymi oddziałami 

sowieckimi. Z Tarnopola decyduje się na niemniej dramatyczną drogę powrotną do 

Warszawy (wraz z grupą pracowników, z którymi wyszła z miasta). W wydostaniu się z

urzędnik Ubezpieczalni Społecznej i Kazimiera z d. Żebrowska. Ze strony matki była
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Tarnopola pomógł im student — komunista pochodzenia żydowskiego, który ułatwił im 

przedostanie się do Lwowa. Stąd, jako że linia demarkacyjna nie została jeszcze ustalona 

dotarli pod Lublin. Ponownie zatrzymani przez armię sowiecką — groziło im rozstrzelanie 

jako szpiegom od gen. Franciszka Kleeberga. Przewożona z miejsca na miejsce dopiero w 

Białej Podlaskiej odzyskała wolność. W Warszawie internat, w którym mieszkała był już 

zniszczony — zbombardowany w czasie kampanii wrześniowej. Zamieszkała u krewnej i 

nawiązała kontakt z rodzicami, którzy załatwili jej przepustkę na przyjazd do Włocławka. 

Wróciła do miasta w grudniu 1939 r. Rodzice już byli wyrzuceni ze swego mieszkania przy 

ul. Starodębskiej na ul. Cichą do drewnianego domku bez żadnych wygód.

W okresie okupacji pracowała początkowo w ogrodnictwie Antoniego Latosa (żołnierza 

ZWZ-AK, pseud. „Lato”), które już w tym okresie przejął Niemiec z Rzeszy Wilhelm Pohl, a 

od 1940 r. do końca wojny w sklepie elektro-radio-technicznym (jednocześnie warsztat 

naprawy sprzętu) usytuowanym we Włocławku na rogu ul. 3 Maja 33 i Przedmiejskiej w 

charakterze ekspedientki. Właścicielem sklepu był volksdeutsch Henryk Dyko, który po 

powołaniu do Wermachtu popełnił samobójstwo i wówczas właścicielem sklepu została 

reichsdeutsch Erwin Engelhardt.

Do konspiracji w ZWZ-AK została zaprzysiężona w marcu 1940 r. przez kpt. Józefa 

Chylińskiego, pseud. „Piotr”, „Kamień”, „Wicher”, „Rekin” i inne (szef sztabu K. O. ZWZ- 

AK, krypt. „Reich”) w mieszkaniu Wacława Guzowskiego, pseud. „Smuga”, „Bartosz”, 

„Mietek” we Włocławku przy ul. Starodębskiej 28. Przyjęła pseudonim „Halinka”.

Rodzina Guzowskich (praktycznie wszyscy czynnie w konspiracji) była sąsiadami jej 

rodziców i była z nimi bardzo zaprzyjaźniona. Ich dom, a w zasadzie firma ogrodnicza 

składająca się z dwóch części, była ważnym punktem kontaktowym i kwaterą członków K. O. 

Byli tu zatrudnieni i bardzo często przebywali wspomniany J. Chyliński oraz kpt. Józef Gruss, 

pseud. „Stanisław” — zastępca Chylińskiego i jednocześnie szef wywiadu K. O. Tu również 

w marcu poznała Józefa Olszewskiego, pseud. „Andrzej” (zatrudniony w ogrodnictwie pod 

nazwiskiem Andrzej Zdanowicz), od lipca 1940 r. kmdta Inspektoratu ZWZ Włocławek, 

krypt. „Ogrody”. H. Melzacka została nie tylko jego łączniczką i kurierką ale wkrótce także 

narzeczoną. Punkt kontaktowy mieścił się w sklepie, w którym pracowała. W sklepie nie było 

skrytki. Punktem kontaktowym była sama „Halinka”. U niej „Andrzej”, a później i Gustaw 

Ignacy Olszewski, pseud. „Wojtek”, „Gracjan” — szef Wydziału V Łączności K.O. 

zostawiali informacje, które przekazywała Chylińskiemu lub Grassowi przebywającym w 

ogrodnictwie Guzowskich. Wówczas poza „Andrzejem” i osobami z rodziny Guzowskich nie 

znała ich nazwisk. Poznała je dopiero po wojnie. Dla niej to byli „Piotr”, „Stanisław”,

2
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„Gracjan”. Kilka razy (1941-1942) była również z pocztą kurierską (informacjami) u niej 

Olga Lidka, pseud. „Lena”, kierowniczka działu legalizacji Insp. ZWZ-AK Włocławek, a 

jednocześnie łączniczka G. I. Olszewskiego (po wojnie jej męża) oraz w 1940 r. młody 

człowiek z Lipna NN, który zostawiał informacje dla „Andrzeja”.

W sklepie miała przerwę obiadową od 13:00 do 15:00. Idąc do domu rodziców na ul. 

Cichą wybierała tak drogę, że wchodziła od tyłu na teren ogrodnictwa Guzowskich, wejściem 

z którego korzystały tylko upoważnione osoby. Idąc przez cały ogród od ul. Kaliskiej do ul. 

Starodębskiej miała nie tylko najkrótszą drogę do rodziców, ale i możliwość utrzymywania 

stałych kontaktów z osobami przebywającymi w ogrodnictwie.

Jako łączniczka i kurierka jeździła również do Bydgoszczy — do Zofii Bartel (z d. 

Guzowska), pseud. „Goebbelsowa” zam. przy ul. Śniadeckich 38 (w czasie okupacji 

Goebbelsstr. 38 — stąd pseudonim), u której okresowo przebywał „Piotr” lub „Stanisław” 

albo zostawiała pocztę kurierską Z. Bartel. Zawsze chodziła z dużą skórzaną torbą na zakupy, 

w której była skrytka na dokumenty — torbę tą otrzymała od „Piotra”.

Pod koniec stycznia 1941 r. „Andrzej” zagrożony dekonspiracją został przerzucony do 

Warszawy. Latem 1941 r. po przejściu specjalistycznego szkolenia został awansowany do 

stopnia kpt. czasu wojny i mianowany kdtem Podokręgu Morskiego „Mo” o krypt. 

„Bursztyn”, „Mosiądz” (zwany też Północnym) w Okr. Pom. ZWZ-AK. Z Warszawy został 

przerzucony ponownie pod Włocławek do majątku Falborz, którego administratorem był 

Józef Stencel, ps. „Rola”, „Feliks”, kierownik Referatu „Rolnik KO”, a stąd przy jego 

pomocy etapami do Gdyni. Przed wyjazdem na wybrzeże „Andzrej” zaproponował jej 

małżeństwo, ale jako że i tak nie byliby razem H. Melzacka odpowiedziała aby ze ślubem 

poczekać, ponieważ wkrótce wojna się skończy, a wspólne życie rozpocząć w wolnej Polsce. 

Po jego wyjeździe utrzymywali kontakt listowny za pośrednictwem Kazimiery Bartel, z m. 

Rogozińskiej, ps. „Jadwiga” (do jej aresztowania w czerwcu 1942 r.), która była łączniczką 

szefa sztabu z „Andrzejem”. Los pokrzyżował te plany narzeczonych. J. Olszewski 

aresztowany został 5 X 1942 r. w Gdyni. Zdążył zażyć truciznę — cyjanek (nosił ją  zaszytą w 

klapie marynarki od początku konspiracji) i zmarł tego samego dnia w areszcie Gestapo. 

Wiadomość o śmierci „Andrzeja” przekazał jej „Piotr”. Pomimo ogólnego przygnębienia 

trzeba było pamiętać o bezpieczeństwie pozostałych na wolności konspiratorów, z którymi 

kontakt miał „Andrzej”. Późną jesienią 1942 r. H. Melzacka eskortowała płka Jana 

Pałubickiego, ps. „Janusz” późniejszego kdta Okr. Pom. (od sierpnia 1943 r.) z zagrożonej 

kwatery w majątku Popowiczki koło Włocławka do kwatery małżeństwa Józefa i Eugenii 

Polskich mieszkających w Kowalu pow. włocławski. Od tego okresu była jedną z łączniczek
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„Janusza” do J. Chylińskiego i J. Grussa, natomiast znacznie zmalały jej kontakty z G.I. 

Olszewskim „Gracjanem”.

Rok 1942 w pełni uwidocznił jej charakter i przydatność w pracy konspiracyjnej. 

Cechowało ją  zawsze opanowanie, umiejętność zachowania zimnej krwi, odwaga granicząca 

z brawurą, a jednocześnie łatwość w nawiązywaniu kontaktów i duża osobista inwencja. 

Spryt i uprzejmość sprawiły, że umiała pozyskać zaufanie nie tylko pracodawców, ale 

również innych Niemców. Jedną z takich osób był Baltendeutsch-Sommer funkcjonariusz 

Gestapo we Włocławku. Pierwszy raz przyszedł w cywilu do sklepu z bezugscheinem na 

sprzęt elektryczny — była zima (jednopłytkowa kuchenka, grzałka i piecyk elektryczny). 

Sprzętu takiego jednak na stanie nie było. Widząc rozpacz Niemca, którego żona i synek 

leżeli chorzy — przeziębieni, H. Melzacka postanowiła mu pomóc i wypożyczyła na dłuższy 

okres czasu naprawioną kuchenkę elektryczną. Później do sklepu przychodziła po zakupy już 

jego żona, z pochodzenia prawdopodobnie Rosjanka. W 1942 r. Sommer przyszedł ponownie, 

ale już w mundurze gestapowca. Widząc jej zaskoczenie powiedział: „proszę się nie bać, ja 

pani nie skrzywdzę, pamiętamy z żoną jak pani nam pomogła i jestem pani dłużnikiem”. (List 

H. Melzackiej do autora z 4 VI 2004 r.). Dotrzymał słowa. Po aresztowaniu „Andrzeja” 

przyszedł on ponownie do sklepu i ostrzegł j ą  że jest pod obserwacją żeby na siebie uważała. 

To pozwoliło jej uniknąć wpadki w ciągu kilku tygodni trwającej obserwacji ze strony 

agentów Gestapo (XI-XII 1942 r.).

Opanowanie i zimna krew przydały się jej zwłaszcza w sierpniu 1942 r. Idąc tradycyjną 

drogą do domu na ul. Cichą w czasie przerwy obiadowej już na terenie ogrodnictwa 

Guzowskich zauważyła gestapowców przed domem mieszkalnym. Wycofać się nie mogła. 

Weszła do kantoru gdzie zawsze urzędował Wacław Guzowski. Tym razem w otoczeniu 

dwóch gestapowców (jeden z nich był częstym jej klientem kupującym płyty gramofonowe) 

siedział tam jego brat Julian Guzowski — zastępca Wacława, a jednocześnie członek K.O. do 

zadań specjalnych. Postanowiła ratować sytuację zamawiając kwiaty dla żony właściciela 

sklepu p. Engelhardt, która przed kilkunastoma dniami urodziła syna. J. Guzowski 

odpowiedział jej (mimo, że cięte kwiaty były w wazonie w kantorze) aby udała się po kwiaty 

na koniec ogrodu do Marii Marcinkowskiej z d. Bartel, ps. „Jaga”, „Stefa”, „Zofia” — 

łączniczka K.O., która przygotuje jej świeży bukiet. Po skontaktowaniu się z nią okazało się, 

że z budyneczku naprzeciw cieplarni jest do wyniesienia tuba metalowa (o dł. 30 cm i 

średnicy 10 cm) z bardzo ważnymi dokumentami i oryginałami czystych druków 

niemieckich, takich jak zaświadczenia, legitymacje, przepustki, itp. Ryzykując rewizję po 

powrocie do kantoru zdecydowała się wynieść tubę, w torbie otrzymanej od „Piotra”. W
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kantorze płacąc za bukiet postawiła torbę przy nogach gestapowca — klienta, nie rewidowana 

opuściła ogrodnictwo. Przeprowadzona wkrótce po jej wyjściu rewizja pokazała jak blisko 

była katastrofa. Kilka tygodni później przekazała torbę J. Grussowi.

H. Melzacka w swojej działalności miała oparcie w niezaprzysiężonych rodzicach, którzy 

doskonale byli zorientowani w jej działalności. Zarówno J. Grassa, jak i G.I. Olszewskiego 

im przedstawiła (1941 r.). Ojciec od tej pory przekazywał „Stanisławowi” informacje o 

nastrojach wśród Niemców, w tym z jednostek stacjonujących we Włocławku oraz duże ilości 

leków, które zdobywał od znajomych aptekarzy, natomiast matka do końca 1942 r. 

przekazywała „Gracjanowi” paczki z papierosami i ciepłą bielizną męską oraz przyjmowała 

zlecenia na rzeczy potrzebne do paczek wysyłanych do jeńców i więźniów, które następnie 

przekazywała córce. H. Melzacka była bowiem od 1940 r. czynna w organizowaniu pomocy 

charytatywnej (samopomocy) dla więźniów i jeńców hitlerowskich obozów koncentracyjnych

i oflagów. Współpracowała w tym zakresie z żoną Wacława Guzowskiego — Marią z d. 

Dąbrowską ps. „Roma”. Korzystając z pomocy przychylnych Polakom Baltedeutschów 

(zwłaszcza starszych wiekiem) — właścicieli sklepów oraz niezaprzysiężonych ekspedientek 

w sklepach m.in. branży odzieżowej Jadwigi Doroszyńskiej czy pracującej u rzeźnika — 

Niemca Henryki Bienieckiej dostarczała do paczek papierosy i ciepłą bieliznę (część zabierał 

„Gracjan”, część dostarczała na Starodębską „Romie”). Ona sama, jak i zorganizowane przez 

nią Polki — ekspedientki dostarczały również duże ilości kartek żywnościowych i 

odzieżowych oraz zezwoleń na zakup sprzętu elektrycznego, niezbędnego dla przesiedlonych 

na peryferia miasta Polaków.

Ważną formą jej działalności było prowadzenie nasłuchu radiowego. Początkowo 

prowadziła go w warsztacie naprawy radioodbiorników w pomieszczeniach znajdujących się 

w podwórzu na zapleczu sklepu gdzie ładowano akumulatory radiowe — anody. Korzystała 

w tym zakresie z pomocy młodych, kilkunastoletnich chłopców Jerzego Wodzyńskiego i 

Baltendeutscha Oresta Szebrowsky’go (zdeklarowany przeciwnik Hitlera i nazistów) 

pracujących w warsztacie naprawy radioodbiorników. Później nasłuch (korzystając ze stałej 

nieobecności właściciela Engelhardta) odbywał się w sklepie, oczywiście jak nie było 

klientów, gdzie na odbiór czekały naprawione radioodbiorniki. Informacje z nasłuchu były 

również przekazywane do „bazy” Guzowskich.

Pracując w sklepie H. Melzacka miała różnych klientów przeważnie kobiety w tym z 

rodzin volksdeutschów z okolicznych majątków. W ten sposób zawarła również znajomość z 

rodzicami Ireny Stark, wybitnej konspiratorki „Miecza i Pługa”, której rodzice po podpisaniu 

volkslisty byli właścicielami majątku Bachórka w ówczesnym pow. nieszawskim (obecnie
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radziejowski). Później (1942-1943) I. Stark zostawiła w niej paczki, które następnego dnia 

odbierał młody człowiek NN (prawdopodobnie Stanisław Andrzejewski, ps. „Stasinek”). W 

paczkach tych były gazetki „M i P” (jednąjej dała) oraz instrukcje szkolenia wojskowego, w 

tym obchodzenia się z bronią. I. Stark zaproponowała H. Melzackiej przystąpienie do „M i P” 

ale ta odmówiła i przekazała całość sprawy J. Chylińskiemu (w tym okresie był on 

negatywnie ustosunkowany do „M i P”) i poinformowała o tych kontaktach J. Grassa.

Znajomość z okolicznym ziemiaństwem pochodzenia niemieckiego przyniosła wymierne 

korzyści konspiracji. W sklepie poznała m.in. Krystynę Lilienthal (żona Hermana właściciela 

hurtowni w Kowalu, a jednocześnie przywódcy SA na terenie powiatu) z pochodzenia Polkę, 

która syna chciała wychować na Polaka. Stąd H. Melzacka poleciła jej swoją koleżankę 

gimnazjalną Jadwigę Fijałkowską na wychowawczynię (a jednocześnie nauczycielkę) jej 

syna. Sama również (w ograniczonej formie) uczestniczyła w tajnym nauczaniu. Miała przez 

prawie cały okres okupacji jednego ucznia — Bogdana Rejna (APAK, Insp. Wł., t. osob.: 

Melzacka H.).

Po zakończeniu działań wojennych w marcu 1945 r. odwiedził ją  we Włocławku J. Grass 

(z polecenia J. Chylińskiego). Zwrócił się do niej ze słowami: „Halinko” dla nas walka o 

niepodległość Polską jeszcze się nie zakończyła i zabieramy panią do Bydgoszczy” (List H. 

Szewczyk do autora z 28 VI 2004 r.). W Bydgoszczy zamieszkała u Ireny Grass żony J. 

Grassa, mieszkającej wraz z synami Stanisławem i Jerzym przy ul. Zamojskiego (J. Gruss dla 

bezpieczeństwa rodziny nie mieszkał w tej kamienicy —  należała do Gasińskiego). W 

Bydgoszczy przyjęła pseudonim „Olga”. W mieszkaniu Gasińskiego odbywały się zebrania 

konspiracyjne, w których uczestniczyli m.in. J. Chyliński, J. Grass, J. Pałubicki i Marian 

Górski, ps. „Ziółko” szef propagandy DSZ Pomorze (wcześniej szef BIP K.O. AK Pom.): 

Wraz z inną, słynną łączniczką i kurierką Ireną Jagielską, ps. „Ewa”, „Grażyna” i inne 

ubezpieczała miejsce konspiracyjnych spotkań.

W Bydgoszczy stałym jej punktem kontaktowym było ponownie mieszkanie Z. Bartel 

przy ul. Śniadeckiej 38. Wraz z K. Bartel przepisywała otrzymane od ppłk. J. Chylińskiego i 

J. Grassa instrukcje, rozkazy, wytyczne K.O. Przepisywały to również Irena Jagielska ps. 

„Ewa” i Jadwiga Deracka, ps. „Jadzia” (Kurierka K.O., którą poznała dopiero po wojnie). 

Wspólnie z nimi przepisywała biuletyny, które redagował M. Górski. Wraz z K. Bartel i J. 

Jagielską wydrukowały także nekrologi zastrzelonych przez pijanych sowieckich żołnierzy 

dwóch harcerzy, w tym Henryka Pałubickiego, bratanka ppłka Jana Pałubickiego, w których 

zawarto prawdziwe dane na emat rzeczywistych sprawców ich śmierci. W tym okresie
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ponownie obok wymienionych już osób współpracowała z K. Bartel, M. Marcinkowską, 

Janem Bartelem, ps. „Piórkowski”, Zofią Lemke, ps. „Dobra” i osobami NN.

Z wielkim uczuciem i sympatią mówi o Irenie Jagielskiej „Ewie” i Kazi Bartel. We 

wrześniu 1945 r. (po aresztowaniu w sierpniu J. Chylińskiego) dostała od J. Grussa polecenie 

powrotu do Włocławka gdzie miała czekać na dalsze rozkazy. W październiku, W. Guzowski, 

który po powrocie z obozu koncentracyjnego w Stutthofie ponownie włączył się w 

działalność niepodległościową przekazał jej rozkaz natychmiastowego ujawnienia się. Zrobiła 

to w Sopocie — gdzie wówczas urzędowała odpowiednia komisja. Jednak po kilku dniach, 

kiedy funkcjonariusze UB próbowali ją  zatrzymać we Włocławku, zbiegła do Warszawy. 

Ukrywała się przez prawie 3 lata m.in. we Wrocławiu, w Świedziebni, Warszawie. W tym 

okresie w 1946 r. wyszła za mąż za Eugeniusza Szewczyka. Z tego związku urodził się syn 

Krzysztof (21 III 1948 r.) — ekonomista po SGPiS.

W 1949 r. W. Guzowski poinformował jej rodziców, że może wrócić do Włocławka 

ponieważ niebezpieczeństwo aresztowania minęło. W 1951 r. zaczęła tu pracować w 

Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego a następnie w Przedsiębiorstwie Skupu Surowców 

Włókienniczych i Skórzanych — ostatnio w charakterze kierowniczki działu handlowego. W 

1959 r. przeniosła się do Warszawy gdzie zamieszkała przy ul. Brechta 17 m 43. Podjęła 

pracę w Centrali Handlu Zagranicznego „Centromor”, a po przeniesieniu C.H.Z. do Gdańska 

od 1966 r. w Fabryce Samochodów Osobowych na Żeraniu jako specjalistka do spraw 

importu licencyjnego samochodu Fiat 125p, a od 1974 r. w Ośrodku Badawczo-Rozwojowym 

Samochodów Osobowych FSO jako kierowniczka działu importu części do samochodów 

rajdowych— stąd w październiku 1981 r. przeszła na emeryturę.

Od 1976 r. do dnia dzisiejszego H. Melzacka pracuje społecznie w powstałej w 1970 r. 

Komisji Historii Kobiet w walce o niepodległość — Towarzystwa Miłośników Historii oraz 

nie mnie aktywnie bierze udział w pracach FAPAK, m.in. uczestnicząc w jej konferencjach. 

Jednocześnie jest czynnym członkiem w SZZAK — już trzecią kadencję pełni obowiązki 

przewodniczącej Komisji Rewizyjnej w Kole nr 7. Była członkiem „Solidarności”, 

bezpartyjna. Łączyły ją  bardzo bliskie i serdeczne stosunki z gen. Marią Wittekówną, która 

była cioteczną siostrą jej narzeczonego „Andrzeja” — Józefa Olszewskiego. Opiekowała się 

nią w ostatnich latach jej życia.

H. Melzacka-Szewczyk (skromnie sama oceniająca swą działalność) zaliczana jest do 

najbardziej ofiarnych kurierek K.O. Jednocześnie jej współpraca z Fundacją APAK 

zaowocowała szeregiem sprostowań, uściśleń i dodatkowych wyjaśnień nie tylko
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odnoszących się do jej osoby, ale do całokształtu działalności konspiracyjnej na terenie 

Włocławka.

Za działalność niepodległościową H. Melzacka odznaczona została m.in. Krzyżem 

Walecznych (1943 r.) Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami (1942 r.), czterokrotnie 

Medalem Wojska (legitymacja nr 372000 z 15 VIII 1948 r. z Londynu) i Krzyżem Armii 

Krajowej przyznanym w 1970 r. (nr 8011 z Londynu). Ponadto wyróżniona została Odznaką 

Pamiątkową Okręgu Armii Krajowej — legitymacja nr 39 wydaną w Toruniu 11 XI 1986 r., 

dyplomem honorowym „Weteranów Walk o Niepodległość Ojczyzny”. 26 II 2003 r. została 

mianowana na stopień porucznika Wojska Polskiego.

APAK, Kom. Okr. T. osob.: Chyliński J., Gruss J., Jagielska I., Olszewski G.I., Olszewski 

J. — relacje; tamże, Insp. Wł., Bartel K , Melzacka H. — relacje; Brosław-Bacciarelli E., 

Guzowski J., Melzacka-Szewczyk H., Postolski S. — relacje (w zbiorach autora); 

Opracowanie Józefa Chylińskiego dotyczące ZWZ-AK Okrąg Pomorze, [w:] Materiały do 

dziejów Pomorskiego ZWZ-AK, pod red. K. Minczykowskiej i J. Szylinga, Toruń 2000, s. 33,

36; Listy H. Melzackiej-Szewczyk do autora z lat 2000-2004.

Chrzanowski B., Irena Jagielska (z m. Nowak), ps. „Mira”, „Ewa”, „ Wanda”, „Janka”, 

„Olga”, „Grażyna”, „Hela”, łączniczka Komendy Pomorskiego Okręgu Armii Krajowej,

[w:] Wojenna służba Polek w II wojnie światowej, pod red. W. Rezmera, Toruń 2003, s. 143; 

tenże, „Miecz i Pług” (Zjednoczone Organizacje Ruchu „Miecz i Pług”) na Pomorzu w 

latach okupacji niemieckiej 1939-1945, Toruń 1997, s. 121, 158-159; Jaszowski T., Okrąg 

Pomorski Armii Krajowej Podokrąg Południowo-Wschodni, Toruń 1996, s. 62; Ziółkowski 

B., Kobiety żołnierze Związku Walki Zbrojnej — Armii Krajowej Inspektoratu Włocławek,

[w:] Wojenna służba..., s. 83, 86, 92-94, 96; tenże, Olszewski Józef, [w:] Włocławski Słownik 

Biograficzny, t. 1, pod red. S. Kunikowskiego, Włocławek 2004, s. 130.
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FUłTDACJA
ARCHIwIM POUOaSKIE A MII KRA JC
ul. Piekar̂ ' 49 
67-100 Toruń

W ślad za rozmowami z Panią doc. Elżbietą Zawacką Komisja Historii 
Kobiet w Walce o Niepodległość przekazuje uprzejmie materiały do
tyczące przedwojennej organizacji Przysposobienie Wojskowe Kobiet, 
z intencją ofiarowania ich dla wzbogacenia Archiwum Pomorskiego AK 
tymi hostorycznymi dokumentami,

Całość przesyłanych archiwaliów PWK stanowi pięć paczek obejmują
cych łącznie 25 pozycji oraz teczkę z wyszczególnieniem zawartości 
poszczególnych pozycji.

Wobec niemożności dostarczenia paczek do lokalu Fundacji Archiwum, 
informujemy uprzejmie, że będą one /5 sztuk/ do odebrania począwszy 
od dnia 27 sierpnia br. w Zarządzie Wojewódzkim Polskiego Związku 
Łowieckiego w Toruniu przy placu św. Katarzyny 4, telefon 2g6.S1, 
Prosimy porozumieć się w tej sprawie z panem Tadeuszem Zielaskiewi- 
czem lub kimś z personelu biura Z.Woj. PSŁ.

Przepraszając, że nie dostarczymy materiałów do lokalu Fundacji, 
jednocześnie bardzo prosimy o pisemne potwierdzenie otrzymania ich 
przez Fundację.

PRZEWODNICZĄCA KOMISJI
Y ~ \  ° U  i7\

/Bożenni Tśzbir-Tomaszewska/

Dc wiadomości
Pani doc. E.Zawacka 
ul.Gagarina 136,m.26

i
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Toruń* 1993*08.30

I d * *  .^ fa /A /93
Ąfłk.

Polski# fowars^stwa Histor^csne 
Komisja Historii Kobiat 
p* Bożena faabir**'!omas zews ka 
W a r s z a w a
ul*R^nek Starej© Miasta 29/31

W imentu p« Docent Blśblety Sałackiej aerdecsnis dslękuję sa ̂  
przekazane materiały archiwalne dotyczące przedwojenna^ or.̂ ani- 
sacji “Sraj sp oaob i eaie Wojskowe Eobist* **> w ilości 5 paożafe* 
Dokumenty owe wsbogaoą zasoby naasego Archiwum oras służce będą 
do dalszych opracowań naukowych*

Łącsę wypasy ssacunku

mgr Hanna Marcinkowska 
/kierowniczka Archiwum/
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Towarzystwo Miłośników Historii I / £ n  n  T o r U ^ »  1 9 9 5 . 0 5 . 1 8
KOMISJA HISTORII KOBIET V ~ j K j ^ a  *

W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ <7 z, Q $0
Rynek Starego Miasta 29/31 p  n  „  „T T v  „  ~  w T „

00-272 WARSZAWA ■ -T " ■■■ -Z- ^  g  1  B ęQ
te! 8 3 M 3 -J 4

Otrzymania do zbioró/v.r muzealnych pamiątek pani Marii Wittek, 
wpisanych do inwentarza:

1. 6 fotografii z obozów i uroczystości, w tym 3 na sztywnym y 
passe-postent - /nr inw. 106-113/

V 2. 2 pasy granatowe z metalową klamrą w kształcie orzełka PWK !iCu 
w laurowym wieńcu /nr inw. 114-115/

w 3. 1 pas biały z mosiężną zapinką i skuwkami /nr inw. 116/— ^  -
v 4. 1 granatowy beret z przytwierdzonym metalowym orzełkiem x/ 

v/ koronie /nr inw. 117/
5. 1 metalowy orzełek, taki jak na berecie, ale pogięty /nr inw.

118/
 ̂ 6. 1 orzełek podobny do wyżej wymienionych, ale wycięty z blaszanej 

puszki z angielskim tekstem na odwrocie /nr inw. 119/ V
v 7. 2 furażerki: granatowa i khaki - Kam -
ii 8. 2 małe proporczyki z napisem "Wejherowo” i orzełkiem pewiackim 

na awersie oraz "Gdańsk" nad herbem tego miasta i datą 1947 na 
rewersie /nr inw. 121-122/ na

\J 9. 1 duży proporczyk z orzełkiem FtfK̂ tle czerwono-żółtawym i z bia
ło-czerwonymi sznurami do umocowania na drzewcu /nr inw. 123/-ftm%•.

V 10. ^lucz do mieszkania pani Marii Wittek służący jednocześnie jako 
skrytka po odkręceniu górnej części /nr inw. 105/ \j

/mgr Kalina Antonowicz/ 
Kierownik Działu Muzealnego
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Pamiątki p°n.Marii Wittek dla Muzeum PWK w Toruniu t y

v nr 1 - 2  pasy skórzane ' v. *
v nr 2 - Klamra do pasa galowego PWK - 1 szt v

♦ kartka z własnoręcznym opisem p.Marli Wittek
 ̂ nr 3 - Komendancka Odznaka Honorowa z Piłsudskim nadana przez v 

Dyr.P.U.W.F. i P.W. - 1 szt
♦ kartka z własnoręcznym opisem p.Marii Wittek 

'i nr 4 - Orzełek PWK do czapki - 1 szt v
tf nr 5 - Orzełek PWK do "bluz:/- - 1 szt -Wu-;- '-u'- 
 ̂nr 6 - Orzełek legionowy - 1 szt \j
v nr 7 - Znaczek ze stoiska PWK na Powsz.Wystawie Krajowej '— --

w Poznaniu 1939 r. - 1 szt
+ kartka z własnoręcznym opisem p.Marii Wittek

J nr 8 - legitymacja osobista nr 2328 z dn.25.IX.1930 r. wydana y 
przez Min.Spraw Wojsk. - p.Marii Wittekównie pełniącej 
funkcję Radcy Ministerialnego P.TJ.W.F. i P.W.

\1 nr 9 - legitymacja nr 2955 z dn.6.V.1935 r. wydana przez
Min.Spraw Wojsk, w W-wie - p.Marii Wittek, pełniącej 
funkcję Radcy w P.U.W.F. i P.W.

 ̂nr 10 - Legitymacja nr 20594 z dn.7.V.1947 r. wydana przez v 
Min.Obrony Narodowej w W-wie ■— p.Marii Wittek, pełniącej 
funkcję Kierownika Sekcji P.W.K. w P.U.W.P. i P.W.

W imieniu gen.Marii Wittek w/w pamiątki dla Muzeum PWK w Toruniu 
przekazała Halina Szewczykowa, zam.o3-473 Warszawa, ul.E.Brechta 
17a m.43. Tel.619-79-37.

Warszawa, dn.17.09.1996 r.
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E lżb ie ta  Z d w ccka  
67-100 Toruń, ul. Gagurirc 136 it 26 

tel. 651-73-44
2>&Toruń 8 V 2003 r.

f
Pani Halina Melzacka-Szewczykowa

ul. B. Brechta 17A/43 

03-473 Warszawa

Szanowna Droga Pani,

W imieniu Pani Profesor zwracam się do Pani z następującą serdeczną prośbą. Wśród 

kobiet odznaczonych VM figuruje s. Maria Kotowska, ur. 1899, członkini POW, rozstrzelana 

w 1939 r. w zbiorowej egzekucji w Lasach Piaśnickich k/Gdyni. Posiadamy o niej prawie 

tylko biogram z Waszego Słownika uczestniczek... i ze Słownika Biograficznego Pomorza 

Nadwiślańskiego, t. II. Ponieważ jest to kobieta w POW z terenu Pomorza chcielibyśmy 

zamieścić artykuł na jej temat w „Pomeranii”. W związku z tym bardzo prosimy o przesłanie 

kserokopii wszystkich materiałów o M. Kotowskiej jakie znajdują się u Was w KHK. 

Materiały te są także bardzo potrzebne do opracowywanej biografii do II tomu Słownika 

kobiet odznaczonych Virtuti Militari. Będziemy wdzięczni za pomoc, na którą zawsze 

liczymy.

Załączam serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Archiwum WSK
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ks,Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 056 /  65 17 344
e-mail: zawacka@wp.pl

Szanowna Pani,

Toruń 22 II 2005 r.

Przesyłam projekt „Apelu o upamiętnianie służby wojennej kobiet, o uczczenie 

poległych w walce o niepodległość Polski”. Czy uważa Pani ten „Apel...” za potrzebny? 

Jeżeli tak, czy ma Pani jakieś uwagi i zastrzeżenia do jego treści? Może zaproponuje Pani 

wymienienie jeszcze innych osób do współdziałania? Czy zgadza się Pani na podanie Pani 

adresu dla celów korespondencyjnych? Adres taki miałby jakoś przybliżyć sprawy osobom z 

Pani terenu, które zechcą włączyć się do pracy. Będę wdzięczna za wszelkie uwagi.

Ponieważ sprawa z różnych względów jest pilna, bardzo proszę o odwrotną 

odpowiedź. Brak odpowiedzi w najbliższych dniach przyjmuję jako zgodę na moją 

propozycję.

Z serdecznymi pozdrowieniami i podziękowaniami

tli
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Elżbieta Zawacka 
87-100 larw, ul. Gagarin 134 *  24 TT 056 / 851 73 44 
•-m ail: zawackaQwp.pl

k2>

Toruń 24 III 2005 r.

/ . a ? ,  f  * o { Pani Halina Szewczykowa

ul. B. Brechta 17A/43 

03-473 Warszawa

Droga Pani Halino,

Zgodnie z Pani rozmową telefoniczną z Panią Profesor przesyłam nazwiska 15 kobiet 

odznaczonych VM z prośba o przesłanie kserokopii ich materiałów z KHK:

1. Jezierska Jadwiga

2. Kamińska Zofia

3. Kotarbińska Anna

4. Machniewska Wieńczysława

5. Makarska Maria

6. Nowak Maria

7. Horodyńska Stanisława

8. Karwicka Halina

9. Kirchmayer Wanda

10. Krajewska Anna

11. Malinowska Eugenia

12. Martyniak Henryka

13. Mrowińska Wanda

14. Nowakiewicz Władysława

15. Kłosowicz Helena

Bardzo prosimy o sukcesywne przesyłanie kserokopii materiałów o tych kobietach.

Załączam serdeczne pozdrowienia i życzenia Miłych Świąt Wielkanocnych.

Z wyrazami szacunku

Dorota Kron 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

a  I l w i
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 18.05.2005 r.
*

} I

Pani
Halina Szewczyk 
ul.B. Brechta 17 A / 43 
03-473 Warszawa

Szanowna Pani Halino !

Ponieważ od pewnego czasu zajmuję się redakcją „Słownika 
biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945”, Pani Profesor przekazała mi 
Pani uwagi dotyczące pseudonimów Zofii Bartel z d. Guzowskiej oraz Zofii 
Bartel zam. Lemke.

Otóż błąd, który pojawia się w  kolejnych częściach wspomnianego 
„Słownika”, pochodzi z relacji pani Kazimiery Rogozińskiej, która podaje:

„ Ps. matki „Goebbelsowa”, „ Dobra”.
Takie pseudonimy podaje także Pani Profesor Elżbieta Zawacka w 

biogramie śp. Zofii Bartel z d. Guzowskiej w  cz. 1 „ Słownika”. Tak więc 
autorzy kolejnych biogramów powielają go.

Zgodnie z Pani sugestią sprostuję błędne informację w  dokumentach i 
kolejnych wydaniach „Słownika”.

Dziękuję za pomoc. Łączę serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.

Z wyrazami szacunku i poważania

..... ......................
Elżbieta Skerska dokumentałistka
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Prof dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel.056/65 17 344 
e-mail: zawacka@wp.pl Toruń 2 2 0 0 5  r.

1
C A  ( /Af/jE2 / Qf

Pani Halina Szewczykowa 

ul. B. Brechta 17 A/43 

03-473 Warszawa

Droga Pani Halino,

Dziękujemy za Pani listy 15 i 30 kwietnia br. i za przesłane materiały z KHK 

dotyczące następujących kobiet odznaczonych Virtuti Militari: Jadwigi Jezierskiej, Anny 

Kotarbińskiej, Haliny Karwickiej, Wandy Kirchmayer, Eugenii Malinowskiej, Haliny 

Martyniak, Wandy Kirchmayer, Eugenii Malinowskiej, Haliny Martyniak, Marii Mądro, 

Wieńczysławy Machniewskiej, Anny Krajewskiej, Wandy Mrowińskiej i Heleny Kłosowicz. 

Podaję dodatkowe dane dotyczące poszukiwanej przez nas Nowak Marii z d. Kowalska, o 

które Pani prosiła: ur. 1906 w Warszawie, c. Jana i Julii, AK Warszawa, ps. „Antola”, 

łączniczka Kedywu Obszaru Warszawskiego, w Powstaniu w Zgrupoaniu „Radosław”. 

Natomiast nie szukamy danych o Zofii Kowalskiej, nie mamy takiej wśród odznaczonych 

VM. Prosimy także o przesłanie z KHK kserokopii rei. Miry Olszewskiej i Jadwigi 

Kiwerskiej, w których piszą o odznaczonej VM Władysławie Łowickiej, o której mamy mało 

danych (załączam projekt jej biogramu).

Pani Profesor prosi o podanie nazwiska nowego dyrektora AAN i przedstawienie jego 

stosunku do materiałów dotyczących kobiet. Czy można liczyć na jego pomoc? Pani Profesor 

zapytuje także czy ktoś z KHK nie mógłby napisać artykułu na naszą listopadową sesję na 

temat II tomu Słownika uczestniczek... (ile tam będzie nazwisk, jakie to kobiety, czym II tom 

będzie się różnił od I).

Załączamy serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

(Tyv̂  yY^ył  ̂ ą j 4.
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F U N D A C J A  
Archiwum ■ jV1uze<jm Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek* 
87-100 Toruń. ul. W. Garbary 2 

•.Bi. 85-2i-i8a. a-mail: archAK@um.torun oi 
REGON 870502736

87-100 Toruń, ul.

Pani Halina Szewczykowa 

ul. B. Brechta 17 A/43 

03-476 Warszawa

Toruń 14 VII 2005 r.

EMORIAŁ
General Marii Wittek

/ .  chi.
Droga Pani Halino,

Dziękuję za Pani list z 21 czerwca br. i przesłane kserokopie materiałów z KHK 

dotyczących odznaczonych VM Władysławy Łowickiej i Marii Nowak z d. Kowalskiej. 

Przydały nam się w uzupełnieniu ich biogramów.

Pani Profesor dziękuje także za miłe życzenia imieninowe.

Przesyłam kserokopie listów od Prezydenta Warszawy Lecha Kaczyńskiego i 

dyrektora Muzeum Powstania Warszawskiego Jana Ołdakowskiego, o które Pani prosiła. 

Załączam serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor i od siebie.

Z wyrazami szacunku

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.

1) Ksero listu Lecha Kaczyńskiego do prof. Elżbiety Zawackiej z 28 I 2005 r.

2) Ksero listu Jana Ołdakowskiego do prof. Elżbiety Zawackiej z 9 II 2005 r.
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Elżbieta Zawacka 
87-100 Torri, ul. Gagarin* 136 m 24 tf 06® / 851 73 44 
•-m ail: zawackaQwp.pl u E "2- Toruń 22 VII 2005 r.

Pani Halina Szewczykowa 

ul. B. Brechta 17 A/43 

03-473 Warszawa

k i

/
Droga Pani Halino,

Zwracam się do Pani z pilną prośba o sprawdzenie czy w KHK znajdują się dane na 

temat odznaczonych VM:

1. Hanczke Władysława, ur. 1899, AK KG Kedyw

2. Lisek Barbara z d. Florek, ur. 1898, BCh

3. Lublińska Wanda, ur. 1926, AL.

4. Oboda Madeleine, ur. ?, FTP Francja

5. Ossowska Janina, ur. 1924, AK Kielce-Radom.

Niestety nie posiadamy o nich żadnych danych biograficznych, może w Archiwum KHK 

cizie się chociaż jakaś wzmianka. Nawet jeśli nie będzie żadnych danych, to chcemy 

zaznaczyć w źródłach, że prowadziliśmy poszukiwania w KHK.

Proszę także, jeśli to możliwe, o ponowne przesłanie kserokopii danych z KHK o 

Machniewskiej Wieńczysławie z DRz -  te wcześniej przez Panią przesłane gdzieś się 

zapodziały.-— ^  a-h-o ^  .

Bardzo prosimy w miarę możliwości o jak najszybszą odpowiedź, tom II Słownika 

VM idzie już wkrótce do druku.

Załączam serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor i od siebie.

Z wyrazami szacunku

i) <\n\ Vj

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

-  M -

M  l  ^  A ^  ^  ^  
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Toruń 29 XI 2006 r.

Pani Halina Szewczykowa

ul. B. Brechta 17A/43

03-473 Warszawa

Droga Pani Halino,

W związku z naszymi pracami nad III tomem Słownika Biograficznego Kobiel 

Odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari zwracamy się z prośbą o sprawdzenie czy 

w zbiorach KHK znajdują się jakiekolwiek dane o następujących kobietach odznaczonych

1. Pankowska Jadwiga, ur. 1906, AK KG

2. Pastuszko Halina zam. Thahidze, ur. 1904, AK Warszawa

3. Piasecka Halina z d. Kopeć. ur. 1914, AK Warszawa

4. Piaskowska Cecylia z d. Węgrzyn, ur. 1904, AK Warszawa

5. Przeździecka Maria, ur. 1921, AK Warszawa

6. Przytuła Maria, ur. 1924, AK Warszawa

7. Swech Maria, ur. ?, AK Warszawa

8. Szwedek Janina, AK Warszawa

Będziemy wdzięczne za ksera tych danych. Z góry dziękujemy za pomoc. 

Załączam serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor i od siebie.

VM:

Z wyrazami szacunku

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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Gen. prof. d r  hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 /6 5 1 7  344 
e-mail: zawacka@ wp.pl

Toruń, 10 VII 2008 r.

Halu Droga, >  H-

Piszę do Ciebie w bardzo ważnej dla mnie i dla nas wszystkich sprawie. Uważam za 

wstyd dla wszystkich pewieczek, że do tej pory nie ukazała się porządna biografia Marii 

Wittekówny. Dlatego chciałabym, żeby nasza Fundacja wydała książkę biograficzną o tytule 

„Maria Wittekówna” albo „Maria Wittekówna w działaniu”. Ja nie potrafię jej już napisać, po 

prostu kończą się moje możliwości, zresztą w ogóle byłaby to za trudna dla mnie sprawa, ale 

pomyślałam, że mogłaby to zrobić Wanda Aleksandro w-Wysznacka -  ona ma takie piękne 

pióro i wie kim była Maria Wittek. Musiałaby to zrobić we współpracy z KHK, z Tobą na
iS'.:

czele. Myślałam też o dr Krawczaku i Annie Markert, autorce książki o PWK -  może we 

dwójkę mogliby to zrobić. Chciałam Cię prosić o pośrednictwo w tej sprawie i rozmowę z 

nim na ten temat. Prosiłam o to też Halę Koziołową która była wczoraj u mnie z wizytą. 

Będzie o tym rozmawiać z Izą Kuczyńską i Janka Kurowską.

Najlepiej byłoby może zlepić zbiorowe wypowiedzi wielu osób? Jak Ty byś to 

widziała i kto jeszcze miałby w tym współdziałać? Myślałam o Jance Kurowskiej -  również 

pewiaczce. Widzę jako współautorki cząstkowe H. Koziołową która mogłaby coś napisać o

ostatnich latach M. Wttek, może też Zofię Kozłowską oraz Stefę Zawodzińską

Pamiętam sytuację kiedy zaczęło się „uwielbienie” Dziuni dla M. Wittek. To było na

jednym z pierwszych obozów PWK w Garczynie. Wszystkie uczestniczki budujące namioty

narzekały na brak organizacji i brak narzędzi. Dziunia zwróciła się do M. Wittekówny jako
■ ■ : •-

komendantki z żądaniem o łopatę bo nie mamy czym kopać. A M. Wittekówna się odwróciła i
'

powiedziała tylko : „To się postarajcie o łopatę”. I to się tak Dziuni spodobało, .że znalazła 

łopatę a M. Wittek odtąd była jej idolem. O takie fragmenciki by mi chodziło. Przecież macie 

ich na pewno tak dużo z czasów Waszej współpracy w Komisji. Czy Ty np. ćhofefłaś do niej, 

kiedy już leżała chora i zdaje się niezbyt dobrze obsłużona?
‘ \ \  . u, u

Pomóż, Halu -  pomóżcie wszystkie. Napisz co myślisz i kogo uda Ci się zachęcić.

/ w  ^h; jun  c l v y,

t! <iL*î  M .  y
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Gen. prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 / 6 5  17 344 
e-mail: zawacka@ wp.pl

3 ) °  V\.

Toruń, 6 VIII 2008 r.

Halu Droga, Miła,

Z okazji Twoich 90-tych urodzin przesyłam Ci najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 

pomyślności, a także sił do dalszej, tak bardzo potrzebnej, pracy. Dziękuję Ci jednocześnie za 

wiele lat tak dla nas cennej współpracy z Tobą i całą Komisją Historii Kobiet. Mam nadzieję, 

że będzie jeszcze trwała długie lata, ha, ha, ha!

Obecnie pracujemy, obok przygotowywania „Księgi Poległych żołnierzy-kobiet”, nad 

tworzeniem „Albumów upamiętnień wojennej służby kobiet” w kraju jak i zagranicą. Mam 

już dwa takie albumy: pierwszy, jako zadatek albumów poszczególnych Okręgów AK, z 

Okręgu AK Warszawa, który otrzymałam w prezencie urodzinowym od Was, warszawskiego 

Koła Memoriałek, drugi niedawno przekazały współpracujące z nami kombatantki z 

Ludowego Wojska Polskiego. Obydwa czasochłonne, są bardzo piękne, ale mam nadzieję, że 

takich albumów będzie w naszym Muzeum WSP dużo więcej. Liczę na Twoją pomoc w tej 

sprawie. Jeżeli nie na cały album, to na poszczególne karty albumowe formatu A4, kartoniki 

ze zdjęciami upamiętnień wraz z komentarzem.

Czy otrzymałaś mój list z 10 lipca br. dotyczący konieczności wydania biografii gen. 

Marii Wittekówny? Bardzo jestem ciekawa Twojej opinii na ten temat?
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|$ tO i\ Ł vc
Bydgoszcz 
w IN

Melzacka Halina ps.Olga kijowska
^o zakonczeniu dzieian wojennych,przeniosła sie do 
uydgoszczy.mieszkała u zony Stanisława,Ireny Gruss. 
w hurtowni materiałów pisemnnych nalezacej do Ziofii 
ijartel ps.uobra,ul.Śniadeckich 38,pracowała wraz 
Kazimiera Bartel ps.Jadwiga,Irena Jagielska ps.Ewa 
i Jadwiga Derucka ps.Mariasi w ramach BIP.
Pisały na matrycach i powielały przyniesione im gxx,_ 
przez dr.Mariana Górskiego ps. Rumfrtrr^^TisAomos^ ^ - ^ *̂  
z radmj/BBG wraz z jego komentarzami.Były one 
rozprowadzane wsrod wojska,zwłaszcza wsrod byłych 
Akowcow wcielonych do Armii Ludowej.Do Torunia 
ulotki zawoaiła Swa oddajac je ppor.aitołtiy.-i EDUlftPJ} 
Raw i c z-Ratynski e mu.

96



Włocławek 
V-ka

Melzacka Halina ps.Olga 
Była łączniczką Stanisława na terenie Włocławka i oko 
licy,oraz Andrzeja (por.j.Olszewski;.
Spotkałam ja w 1943r u Wacława tiuzowskiego a potem 
w 1944r koniec sierpnia,bedac we Włocławku u Myszki 
(Zofia Raszowna ul.Cyganka 13; dostałam rozkaz od 
Rekina (ppłk.o.Chyliński;.skontaktowania sie i oddania 
poczty v».Guzowskiemu i uldze.utrzymałam również meldur 
ki i pocztę od uuzowskiego.

Leicester 19-3-199.;
U < Ł  W  O t. h

i  A B ~ "5 b
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M elzacka-Szefczyk Halina, ps. „Halinka”. Łączniczka między Komendą 
Insp ek to ra tu  Włocławek a K om endą Okręgu AK Pomorze „Luneta”. Za 
ofiarną pracę aw ansow ana do stopn ia  sierżanta i odznaczona Krzyżem 
Walecznych, Krzyżem AK i in.
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